
Dodatek tygodniowy
przy G azecie Iiw ow skiej .

f t r o .  Dnia 23> Grudnia 1854 .

Rzut oka iaa prawodawstwo Austryi w r. 1853.
(D alszy  ciąg. Ob. Nr. 50 Dod. tygod.)

IV . R o z s z e r z e n i e  p r a w a  w o l n e g o  p r z e n o s z e n ia  n ia -  
j ą tk i i  m ię d z y  Austryą, z  j e d n e j  a  W i r t e m b e r -  
g le m  i H a n o w e r e m  z  d r u g ie j  s tro n y .
Według istniejących dawniejszych przepisów względem opłaty 

przy wyjeździe ( Abfahrlsgclder)  , odciąga się zazwyczaj od każ­
dego mają tku,  wychodzącego z Austryi za granice;  ale obecnie s ta­
nęła już  między Austryą a większą częścią państw kontynentalnych 
umowa względem wolnego przeprowadzania majątków. Taka  umo­
wa istnieje także z Wirtembergiem i Hanowerem od roku 1837;  
wtedy jednak wyjęte były od ugody węgierskie kraje koronne dla 
właściwego stanowiska politycznego i s tosunków prawnych jakie 
istniały w tych krajach;  ale teraz za przywróceniem jedności pań­
stwa,  rozszerzono wolność przeprowadzenia majątków bez opłaty 
także do W ę g i e r ,  Kroac.yi, Sławonii ,  Siedmiogrodu,  Województwa 
Serbskiego i Temeskiego Banatu.

V . T r a k t a t  p o c z t o w y  z  H isz p a n ią .
Ten t rak ta t  reguluje koinunikacye pocztową między Austryą a 

Hiszpanią w ten sposób , ażeby się korespondeneye z jednego pań- 
.  siwa do drugiego dostawały prędko,  pewnie i tanio,  przyczem znie­

siono także przymus frankowania. Portorium od pojedynczego listu 
z Austryi do Hiszpanii wynosi 4 reale (około 24 kr. m . k . ) ,  por to­
rium zaś od pojedynczego listu z Hiszpanii do Austryi wynosi t rzy 
reale (około 18 kr. m . k . ) ;  dodane są osobne postanowienia wzglę­
dem nnleżytości od przewo zu,  względem komunikacyi morzem,  
względem portoryi od przesyłek »oó nrzupaską,  wzorów,  dzienni­
ków i t. p. Te  szczegóły jednak pónrjaniy jako niewchodzące w nasz
zakres.

V I. T r a k t a t  m ię d z y  A u s ir y ą  a  B e l g i ą  w z g l ę d e m  
w z a j e m n e g o  w y d a w a n ia  z b r o d n ia r z y .

Podobne t rak taty  pozawierała już  Austryą z większą częścią 
państw europejskich. Obejmują one mniej lub więcej te czynnośc i , 
które w naszym kodeksie karnym uznane są za zbrodnie,  w miarę 
zasad prawnych i ustanowień fconstytucyi w państwach , z którcnii 
istnieją ugody względem wzajemnego wydawania zbrodniarzy, W in­
teresie publicznego i prywatnego bezpieczeństwa ograniczono i znie­
siono z czasem istniejące niegdyś w wielu miejscach prawo schro­
nienia; pewne uczynki bowiem nadwerężają do togo stopnia uczu­
cie prawa i uznane u wszystkich oświecenych ludów zasady pra­
wne ,  że żadne państwo się nie skłoni dawać zbrodniarzowi schro­
nienia w wlasnein terytoryum i uchylać go od zasłużonej kary ;  
idzie tu głównie o koszta ekstradycyi i o formy przy aresztacyi.  Od­
kąd za pomocą kolei żelaznych podana jest  sposobność objechać 
kontynent w kilku tygodniach, a w kilku godzinach przebiedz te ry­
toryum państw pojedyńczych we wszystkich kierunkach,  byłoby bez­
pieczeństwo prawne wielce na rażone , gdyby t raktatami nie zapo­
biegano ucieczce zbrodniarzy.

W traktacie ,  o którym tu mo w a ,  zobowiązały się Austryą i 
Belgia , żc wzajemnie wydawać będą zbiegłe z jednego państwa do 
drugiego ( z  wyjątkiem własnych poddanych) indywidua,  które ob­
winione są o popełnienie poniżej przytoczonych zbrodni lub prze­
stępstw , lub przeciw którym już  zapadł wyrok. Te zbrodnie i 
przestępstwa są:  morders two,  pogwałcenie,  podpalenie, fałszerstwo, 
kradzież ,  fałszywe świadectwo przed sądem,  rabunek,  oszukaństwo, 
sprzyniewierztnic publicznych urzędników depozytowych i rachunko­
wych , zmyślone bankructwo. Względem innych prócz tutaj przy­
toczonych przestępstw mianowicie względem tak zwanych przestępstw 
politycznych uiemoże zbiegłe indywiduum być ścigane. Pomimo tej 
ostatniej res t rykcyi ,  która się zasadza na konstytucyi belgijskiej,  
ma ten t rak ta t  państwa wielką wartość , wielu bowiem niebezpiecz­
nych zbrodniarzy nieujdzic ucieczką z jednego państwa do drugiego 
zasłużonej karze.

V II .  T r a k t a t  h a n d lo w y  i  c e ln y  m ię d z y  A u stry ą  a
P r u s a m i .  V II I .  P r z y s t ą p ie n i e  p a ń s t w  z w i ą z k u  
c e l n e g o  d o  t e g o  tr a k ta tu .
Ten t rak ta t  państwa jes t  bez wątpienia dla monarchyi austry-  

ackiej najważniejszym, jaki  przyszedł  do skutku w roku 1853,  j es t  
ou owocem długoletnich narad , rezultatem powtórnych konferencyi 
między deputowanymi państw mających udział w traktacie , ostate­
cznym skutkiem licznych memorya łów, projektowanych ta ryf  cel­
nych,  broszur i ekonomiczno -  politycznych rozpraw,  podstawą wza­
jemnego obrotu handlowego na dwanaście lat.

Usiło wania A u s t r y i , by ile możności wyjednać zupełne połącze­
nie celne środkowej Europy ,  znane są zapewne naszym czytelnikom. 
Według dążeń Austryi powinienby już teraz istnieć zupełny wolny,  
obrót handlowy od morza bałtyckiego aż do Adryatykn,  od granic 
Belgii aż do ostatnich krańców Siedmiogrodu,  na przest rzeni  liczą­
cej do 70 milionów mieszkańców. Ale dotychczas niepodobna było 
usunąć wszystkich t ru dnośc i , musiano przeto poprzestać na t rak ta ­
cie handlowym i celnym z dnia 19. lutego 1 8 5 3 ,  który przynaj­
mniej z tego względu wielką przynosi korzyść , że ustanawia mini­
mum ułatwień w obrocie handlowym na pewny przeciąg czasu,  do 
którego świat  kupiecki i przemysłowy zastosować może swe przed-  
siębierstwa. Zarazem zawiera wszelkie żywioły progresyjnycb uła­
twień w obrocie handlowym,  tak iż z pewnością wnosić można , że 
po upływie t rak ta tu ,  jeżeli nie wcześnie j ,  przyjdzie bez t rudności  
do skutku zupełne połączenie celne między Austryą a Niemcami.

T ra k ta t  zawiera 27 głównych i kilka odrębnych a r tykułów,  tu­
dzież wiele alegatów, mianowicie spis wzajemnie uwolnionych od 
cła lub uwzględnionych to w aró w ,  spis towarów od których pobie­
rane być mogą cła wywozowe , kartel  celny i kartel  menniczy. Na 
wstępie t rak ta tu  oznaczony jes t  cel j ego ,  mianowicie: popierać han­
del i obrót między obustronnemi terytoryami za pomocą znacznych 
uwolnień i redukcyi celnych, za pomocą jednostajnej i prościejszej 
manipulacyi celnej i za pomocą ułatwień w używaniu wszelkich za­
kładów komunikacyjnych; zapewnić dochody celne,  i utorować po­
wszechne niemieckie połączenie celne.

Niebedzicmy tu wyliczać specyalnych postanowień,  ktdremi usi­
łowano osiągnąć powyższe główne cele,  takie bowiem wyliczanie 
szczegółów niewchodzi w zakres naszego zadania,  ale dla wykaza­
nia ważności t rak ta tu  dostatecznem będzie przytoczyć , że się wy­
sokie strony kontrahujące zobowiązały,  nietamować obopólnego obro­
tu handlowego między swemi krajami żadnemi zakazami wywozu,  
przywozu lub p rzew ozu,  przyznać sobie wzajemnie wszelkie innym 
państwom przysłużające uwzględnienia,  od dwudziestu sześciu a r ty­
kułów,  po największej części ziemiopłodów znieść zupełnie cła obo­
pólne , od trzydziestu dwóch, ar tykułów przemysłu zniżyć cła potad 
istniejące, pobierać cła wywozowe tylko od dziesięciu wyraźnie wy­
mienionych a r tykułów,  połączyć ile możności wszędzie na jeden 
punkt obustronne urzęda celne,  ażeby się równocześnie odbywać 
mogło urzędowanie celne przywozu i wywozu, — do zapobieżenia 
przemytnictwu i do ukarania przemytników na swych granicach p r z y ­
czyniać się stosownemi środkami (oznaczonemi w tak zwanym, kar ­
telu c e l n y m ) , —  ze względu na żeglugę morską postępować z pod­
danymi kontrahujących państw t a k ,  jak z własnymi poddanymi,  — 
przyzwolić poddanym państw kontrahujących używanie wszelkich 
środków komunikacyjnych pod temi samemi warunkami ,  przyspie­
szyć dla wspólnego pożytku komunikacye za pomocą połączenia ko­
lei że l aznych , dążyć ile możności do jednostajnego prawodawstwa 
przemysłowego i zostawić ile możności wolne pole czynności p r ze ­
mysłowej poddanych tak jednego jak  i drugiego państwa,  —  wyzna­
czyć jednakie kary na zbrodnie i przestępstwa fałszowania monety i 
papierów ( o  czem bliższe postanowienia zawiera osobny kartel  men­
n i c z y ) , — wejść w układy względem ogólnej konwencyi menniczej,  
nakazać konsulom, ażeby się zarówno opiekowali poddanymi wszy­
stkich państw do tego t rak ta tu na leżących, i t. d. i t .  d.
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Do tego t rak ta tu ,  który od dnia 1. stycznia ma moc obowiązu­
jącą, przystąpiły później państwa połączone związkiem celnym z Au- 
stryą i Prusami ; mianowicie: Parma i Modenn, polem Bawarya,  S a ­
ksonia,  Hanower ,  Wir temberg ,  Badeuskie,  Hessya elektoralna,  
wielkie księstwo heskie , luryngski  związek handlowy , Brunświk,  
Oldenburg,  Nassau i wolne miasto Frankfurt .

Galicya graniczy,  jak wiadomo,  dość długą przes trzenią z tery- 
toryum pruskiem, nowe przeto urządzenia wynikające z t raktatu cel­
nego i handlowego wywarły stosunki handlowe tego kraju koron­
nego wpływ bezpośredni^'  zkąd mianowicie dla umówionego na mo­
cy t raktatu wolnego handlu surowemi produktami,  wielkie dla Gali- 
cyi wyniknęły korzyści.  ^C.d.n.)

I>owóz płodów ikonsiimcyjiiycSi do L n o w a
w  drujgim p ó łr o c z u  1 8 5 4 : a  w  z e s t a w ie n iu  z  d r u g ie m  p ó łr o c z e m  ł § ó 3  r.

(Ol). Nr. 26 Dod. tyg. )

Wprowadzono do Lwowa w II. półroczu roku admin. od 1. maja po koniec
października roku 1854 roku 1853

K p ł o d ó w  na  w i a d r a :
R u m ,  a rak ,  pończowa eseneya,  rozolisy,  Iikwory i wszelkie słodzone

t r u n k i ................................................... ........... .................................. ........... ............
Wódka  i spi r i tus ..................................................................... ......................... ....................
Wódka  o 30 do 2 0 % .......................... ..... .......................................................................
W i n o ............................. ....................................... .................................................. ...................
Miód................................................................................................................................ ............
P iwo............................................................................................................................................
Oce t .............................................................................................................................................

Z  p ł o d ó w  u a  s z t u k i :
Rydło rzeźne ,  woły ,  byki ,  krowy i roczniaki..., ................ ........................
Cieląt niedorosłe r o k u ......................... ..............................................................................
Owce,  barany ,  kozy,»capy ,  koz ły ,  skopy................................................................
Jagnięta do wagi 25 funtów i pros ię ta ......................... ....................... ........................
Nierogacizna między 9 a 35 funtów wagi .....................................................................
Nierogacizna wyżej 35 funtów wagi ..................... .........................................................
Drób ,  indyki,  kaczki ,  kap łony.......................................................................................

dtto, kury i g o łę b ie ...................................................................................  .f1
Dziczyzna,  dziki nad 30 funtów wagi ML....

dtto. sa rny ,  dzikie kozy......................................... ..............................................
dtto. za jące ........................................................................................... ......................

Bażanty,  głuszce,  cietrzewie ^ .............................................................................
Ja rząbki ,  dzikie gęsi ,  bekasy,  kulony,  s łomki.......................................................
Cyran k i , kuropa twy,  drozdy..................................................................... .................. .
Kwiczoły,  p rzep iórk i ,  skowronki  i inne ptac two  .... ..............
Jaja........................  *................................................................................... .......

T  p ł o d ó w  n a  funty:
Mięso świeże , solone , wędzone , salami i l. p ......................................................... .

dtto. dziczyzny wyrąbanej ................................................................................................
[ R yby rzeczne i morsk ie ,  świeże i soione, suszone marynowane,  kawiar
Płoe ,  sardele,  raki ,  ś l imaki,  żaby.................................................................................
Ryk................................ ę...................■;..................    •••••........
Mąka ,  krupy wszelkiego rodza ju ,  sago i p ieczywa,  suchary ,  pierniki ........
Chleb r azow y ................................................................ ..........................................................
Zboże,  pszenica ,  orkisz,  kukurudza ,  żyto...............................................................
Owies..........................................................................................................................................
S iano...........................................................................................................................................
S ł o m a .................... - ...................................................................................................................
J a r z n y : kalafiory,  szparag i ,  groch świeży ,  bób,  ogórki ...................................
Owoce świeże,  kasztany,  o r zech y ...................................... ............................ .............

dtto. suszone i p rzyprawiane ................................. .....................................................
Masło świeże i solone , smalec,  świece.........................................................................
Ł o j ,  sadło surowe i topione.............................................. ................................................
Słonina,  szp ik ,  wieprzowe sadło........................ ...........................................................
Mydło pospolite ipacl iniące.......................... ................. ...................................................
S e r ........................ ............................................................................................................. .........
W osk  żółty i bielony, świece w osk ow e ........................................................................
Nasienie lniane i konopne,  i inne nasiona olejne....................................................
Węgli  palonych................................................................... .....................................................
Węgl i  kamiennych................................................................ ..................................................

T  p ł o d ó w  n a  s a g i ;
Drzewo twarde  na opał ....
Drzewo miekkie i zbiórki.

2 5 1 %  o 
268*%. 

7 7 1 9 1*/.. 
2 7 9 111(.. 

10 1 % *  
6631*%. 
1604*%.

9317
11322

4080
305

21
4751

44572
90629

3
139

1213
10

2725
2166

9 6 4
3,636417

1289.66
2,40

1002,00
640,95
562,74

170130,55
3494,70

39693.33 
5 70 44’l 8  
60888,00
38083.33 

7093,29
36782,27

603,32
4943,16

43.33 
196,66

99,75
4847,94

36.33 
932,30

17532.00
11502.00

4 8 9 1 %
27165/„

3 4 1 % 0
217*7.

799138].
2 1 7 7 '%

211*7.
953436/.

993

8752
10669

4503
290

36
5397

48454
109229

2
129 

1150 
19 

1446 
2058 
1158 

3,709300

1047,28
57

1167,15
577,00
367,97

133258,87
3677,20

39261,44
25058,18
37262.00 
29321,46

6980.25 
45178,10

711,60
4145.26

294,90
77,32

4066,35
31,76

986,04
14126,50
12473.00

32 7 0 7
/8

więcej mniej

50 38/-

,534*/..

6 1 1*7„

565
653

15

1
10
63

1279
108

242,38
1,83

63,95
194,77

36871,68

431,89
31986.00
23626.00 

8766,87
113.04

797,90
43,33

22,43
781,59

4,57

3405.50

90 % o

192*7..

110%.
2 9 0 3 '* . .

423

15
646

38S2
18600

194
72883

165.15

182.50

8395,83
108,28

98,24

53,74

971,00

1 6 6 1V8
554*/8

Opisy Olifasrów feiiiłj^hjacycii sie w  kościołach miasta Lwowa.
P i  7. e z:

F e l i e y a n a  Ł o b e s k i e g o .
( Obaez Nr. 19, 2 o , 2 7 , 2 8 , 2 9 , 30 , 4 0 , 41 i 50. Dodatku tygodniow ego.)

K o ś c i ó ł  p a r a f ia ln y  p o d  w e z w a n i e m  ś . M i k o ł a j a  n a  
p r z e d m ie ś c iu  99a l i c k ie m .  (Dokończenia.) 

Przechodzimy teraz  do obrazów olejnych.  A najsamprzód wy­
mieniamy najznakomitszy tu malarski u tw ó r  3 którym je s t  piękny

obraz Matki Bożej w pierwszym ołtarzu bocznym po prawej Stronic 
kościoła,  utworu znanego naszego i p rzez  swe religijne kompozy- 
cye ulubionego artysty Reichana. Obraz ten przedstawia Matkę Bo­
żą w postaci stojącej i naturalnej wielkości ,  z złożonemi na pier-
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slach r e k a m i , z gorejącem nad niemi sercem , w błękitnem zaodzie- 
lńu i z gwiazdami około skroni. Świętość,  słodycz i pewna r z e ­
wność mówią z obrazu,  t a k ,  iż oko równie z czcią jak  i niewy- 
mownem upodobaniem na tym u tworze spoczywa. Co do techniki 
j e s t  ona w  zupełnej harmonii z duszą obrazu,  i właśnie owa miłość, 
z j aką  ów u twór  zdaje się być wykonanym, udziela się tu wewnę­
trznej  jego st ron ie ,  i rozlewa ową niewymowną słodycz na całość 
obrazu. Co do szczegółów nadmieniamy, iż ręce prześl iczne,  a lubo 
są w zgodzie z resztą obrazu , nicmogą jednak nic zwrócić na sie­
bie uwagi. Wspomnimy tu jeszcze na tein miejscu o jednem ze 
znamion, k tóre  zwykle utworom tej t reści  wykonanym przez na­
szych artystów nadaje odrębne i im tylko właściwe piętno. Każdy 
z chrześciańskich narodów,  u których sztuki nadobne kwi tn ą ,  wy­
robił sobie w postaciowaniu wizerunku Bogarodzicy,  jakiś osobny i 
wyraźny t y p ,  którym stosownie do jego pojęcia lub charakterys ty ■ 
cznycli właściwości , mniej więcej wszystkie tej treści  utwory nace­
chowane bywają.  Tak  n. p. typem tym w postaciowaniu wizerunków 
Matki Bożej u Włochów jes t  idcalność i znamię bosko śc i ; u Niem­
ców , jak to na obrazach i sztychach Diirera i całej staroniemiec­
kiej szkoły widzimy, typem tym jest  wdzięk i dz iewiczość;  u nas 
z a ś ,  obok usiłowania sprostania w oddaniu oblicza i postaci N . F a n ­
ny owym dwóm powyższym przymiotom , przeważa i jest  prawie 
wyłączncm naszycli wizerunków znamieniem: mac ierzys tość ; lecz 
nie w zwyczajnem słowa znaczeniu,  ale w owem wyższem, l . j . w  poj­
mowaniu Matki Zbawiciela zarazem jako  matki całego rodu ludzkie­
go. Spoj rzyjmy tylko na którykolwiek z naszych wizerunków Bo­
garodzicy,  ma się rozumieć ow ych,  które już wchodzą w zakres 
sztuki właśc iwej,  a typ ó w ,  ów wyraz wyższej macierzystośei albo 
w nich znajdziemy, albo też mimowolnie i bez naszej wiedzy szu­
kać go będziemy. I ten to właśnie typ sposlrzegamy i w niniej­
szym utworze Rejchana , i do jednej go z głównych zalet tego ob­
razu równie jak  i cały obraz do prawdziwie rodzimych naszych 
utworów policzamy.

O reszcie obrazów lego kościoła nie wiele zdołamy powiedzieć. 
W wielkim ołtarzu jest  obraz prawie kolosalny, przedstawiający ś. 
Mikołaja w całej postaci i naturalnej wielkości ,  w szalach pontyfikal- 
nycli , w infule i kapie , wspierającego się na pastorale i upadające­
go;  w głębi widać zbliżających cię zbrojnych żołnierzy;  w g’Órze 
jasność i kiika głów cherubinów. Obraz wielkich wprawdzie ro z ­
miarów i nie bez e fek tu,  dość biegłej reki  i dużego wykotieżenia; 
ale pełen p r z e s a d y , począwszy od jego kolosalności aż do kompo- 
zycyi ,  światłocienia i pod każdym względem.

Inne obrazy w ołtarzach bocznych s ą : ś. Roch , siedzący na 
obłoku z roztwartemi r ę k a m i , u którego stóp jeden aniołek trzyma 
gorejące serce,  a drugi  dyscyplinę; utwór  klasztorny i zapewne za­
bytek po księżach Tryni ta rach ;  inni dwaj świeci klęczący w bia­

łych zakonnych szatach z kolorowemi krzyżykami  na piersiach,  za­
pewne także święci z zakonu Tryni tarskiego , podobnież mierny 
u tw ór ;  ś. Józef  piastujący Chrystusa na r ę k u ,  a u stóp jego anio­
łek trzymający laskę uwieńczoną kwia tami , jako godło oblubieńca, 
zwykła  tej t reśc i  kompozycya;  ś. Anioł s t róż prowadzący dziecię za 
r ę k ę ,  słabiuchny u twó r ,  nareszcie ś, Katarzyna  malowana na drze ­
wie , obraz dawny i według wszelkiego prawdopodobieństwa wło­
skiego pędzla,  lecz jak na Włochy także mie rny ,  — oto wszystkie 
obrazy ołtarzy bocznych w tymże kościele.

7, obrazów zawieszonych na ścianach kościoła lub rozstawionych 
na ołtarzach wymieniamy: dwa owalne obrazki  przedstawiające sceny 
z żywota ś. Stanisława Kos tk i , ś. Ignacego Lojolę w  komży i z k rzy­
żem w ręku przemawiającego do zgromadzonego ludu;  madonę z śpią­
cym Chrystuskiem i an io łami , niedokładną kopię według jakiegoś 
olejnego obrazu lub sztychu przypominającą zdaleka styl Perugi na , 
u twór ,  zda się,  ręki niewieściej; nareszcie dwa pod chórem zawie­
szone podłużne ob razk i ,  niezłej kompozycyi i obcego u tworu ,  lecz 
także miernej tylko artystycznej  w a r t o ś c i , przedstawiające sceny 
z życia świętej Małgorzaty. Pod jednym znich jc.st napis: S. M a r-  
garethu dc Corthona riftrt ncce amaftii ad  poenilcntiam concerfta. 
Pod drugim: S . Margarelha dc Corthona exem.pl. poeniten. S .  oleo 
e.rtr. uncta.

Do napisów kościoła prócz kilku tekstów z pisma świętego umie­
szczonych pośród wielkiego o ł t a r z a , należy także napis na jednym 
z jego pilastrów tej t reśc i :  L u x  perpelua hic cal L u cu e  Sta. de 
Gudunoioski Decano Metropolitunco  , gui huic A ed i  ohiulit cali- 
cem arg. cum patena. P lenus  mcrilorum in  A cdcm  et patriam. 
Ohiit 10. Octobris 1 7 9 3  Leop. scpultus in Rudki.

Pozostają jeszcze do wymienienia po r t r e ty ,  a temi są:  jeden 
wewnąt rz kościoła nade drzwiami zakrys ty i ,  przedstawiający półpo- 
stać w zbroi i szkarłatnym płaszczu ,  z podpartym bokiem, o rycer ­
skich rysach twa rzy ,  z siwym wąsem,  bez podpisu, całkiem dobre­
go pędzla. M a to  być Mikołaj S t rz a łk owski ,  pierwszy fundator da­
wnego kościoła i klasztoru.  Drugi umieszczony na jednym z kory­
tarzy dzisiejszego probostwa,  wyobraża całą postać w naturalnej 
wielkości ,  w pąsowej delii i białym żupanie,  z obszernym od góry  
napisem, lecz zupełnie zatartym.  Port ret  ten zdaje się być dużo 
dawniejszym od p o p r z e d n ie g o  i p r z e d s t a w i a  m o ż o  owego  Mikołaja 
St rzałkowskiego,  pierwszego fundatora kościoła i klasztora . tamten 
zaś jakiego późniejszego dobroczyńcę.

Nareszcie wymieniamy t rzy  jeszcze na korytarzach zawieszone 
obrazy ,  zapewne od księży Tryni tarzy tutaj  zostawione,  jako to :  
Chrystus wypędzający przekupniów z kościoła w Jerozolimie;  ś. Piotr  
nad kluczami z wyrazem boleści; i święty Paweł,  piękna dumająca 
g łowa, wszystkie t rzy zwykłego klasztornego stylu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Ilychow aw ie cieląt.
Jakkolwiek wszystkie zwierzęta ssące, t ak  dobrze jak człowiek, 

od natury już  przeznaczone są do żywienia sie pewien czas po uro­
dzeniu mlekiem matki ,  tu i owdzie jednak znachodzimy w lej mie­
rze  wyjątki.  Nawet w Angli i ,  Belgii i innych krajach ,  gdzie chów 
bydła na wyższym stoi doskonałości stopniu, nic tylko cielęta, któ­
re  zaraz po urodzeniu odsądzają ,  ale nawet prosięta powierzają wy- 
łączniej pieczy ludz i,  którzy je wychowują ; co wprawdzie więcej 
wymaga t rudu  i bacznej uwagi ,  nie się też Iepszcm powodzeniem
wynagradza.

W  tulejszcm gospodarstwie ,  j a k  się sam miałem sposobność 
przekonać , od lat czterech już odłączają cielęta od matki zaraz po 
urodzeniu , trzymają je wolno biegające w osobnej stajence i lam 
t rzy razy dziennie ( w porze kiedy się zwykle bydłu pasza zadaje)  
poją je mlekiem inatezynem ludzie osobno do tego przeznaczeni : 
zkąd w czasie właściwym albo cielęta na rzeź idą albo się do cho­
wu przeznaczają.

Wychowanie to w ten sposób się odbywa. W pierwszych dniach 
wkłada się W pyszczek cielęciu mały palec w mleku umaczany do 
ssania,  poczem nie wyjmując palca,  zanurza mu się pysk w naczy­
nie z mlekiem, a potem palec wyjmuje,  powtarzając to tak długo,  
dopóki cielę skoro mu mleko postawią nie zanurza już  samo bez 
pomocy dozorcy,  pyska w naczynie i dobrze się pić nic nauczy.

Za  najpierwszy pokarm daje się cielęciu pierwsze mleko matce 
wydojone;  później ,  w pierwszym tygodniu czyste,  ciepłe od krowy 
m le ko ; w drugim tygodniu miesza się przez pół ciepłe od krowy ze

zbieranem; w trzecim tygodniu daje się samo tylko zb ie rane , jednak 
letnio ogrzane mleko;  a w czwartym tygodniu zbierane letnie mle­
ko zmieszane z wodą i małą ilością grochu albo osypki.

Aby zaś przyzwyczaić cielę zwolna do siana łącznego lub ko- 
niczynncgo , albo też do innej paszy dawanej w tę porę bydłu,  —  
już w trzecim tygodniu kładzie się nieco tego siana,  które ciele dla 
rozrywki  po trosze skubie.

Rozumie się samo przez się,  że nie każdemu cielęciu tęż samą 
miarę napoju dawać można, ale się w tern do wielkości i usposobie­
nia cielęcia zastosować należy.

Korzyści  tego trybu wychowywania są następujące :
1. Żc cielę raźniej rośnie,  a nie może się pokarmem prze ładować ,  

co się czasem wyda rza ,  kiedy cielęta wolno po oborze biegają i 
częstokroć kilka krów wysysają;  gdzie zaś cielęta stoją na uwię­
z i ,  nie można być pewnym,  czy ich dozorca nie oszuka ,  sam 
krowy nie wydoi ,  a dla cielęcia mało co do wyssania,  gdy je  
p rzys ąd z i , zostanie.

2. Że  matka dokładuic będzie wydojona,  a przez to zabezpieczona 
od spuchnięcia i stwardnięcia wymienia;  kiedy przeciwnie,  jeżeli 
ciele jes t  zbyt silne a matka mało mleka daje,  narażona jest  bar ­
dzo często,  skutkiem silnego slurkania pyskiem cielęcia w  wy­
mię,  na zapalenie i inne słabości.

3. Wiadomo ,  iż krowa zaraz po ocieleniu najobficiej daje m le k a ;  ż* 
jednak cielę, w miarę wzras tania ,  im jes t  większe tein więcej
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potrzebuje pokarmu,  przez  domieszanie przeto do mleka buraków, 
kartol l i ,  gotowanych roślin s trączkowych i t. p. lepiej będzie 
żywione.

4. Ponieważ prócz le g o ,  przy zwykłym trybie chowania cieląt ,  
skutkiem ciągłego z sobą przestawania,  krowa i ciele do tego to­

warzystwa nawykną ,  a potem przy rozłączeniu zbytniej doświad­
czają tęsknoty ,  t ak ,  że oboje widocznie chudną:

Byłoby przeto bardzo pożądanciu, aby gospodarze w podany 
wyżej sposób pielęgnowania cieląt próbowali ,  a o skutkach tego 
chowu z czasem wiadomości udzielić raczyli.

l ^ a r o i o p o l e .  I S . I ? 4 O , 1752  i 1781.
P a c ia n ie  i  ^ zatw ierd zen ie  s w o b ó d  I z r a e l i t o m .

Actum in Castro T r  e m b o v l iens i, feria t e r t ia ,  intra octavas 
festi Sacratissimis Cornoris Ciiristi Domini,  id est : die decima no­
na mensis Junii ,  auuo cjusdcm Millesimo Septingentesimo Ocluage- 
simo Primo. Ad OHicium ct Acta praesen( t ia)  Castr (cns ia ) T r e r a -  
( b o v l i e n s i a )  personaliter reniens Inljdclis L e y h a  A r o n o w i e z ,  
obtulit et ad actienndum indem officio porrexit, jus  infrascriplum Iu- 
fidelibus Judaeis Synagogae T a r i i O | ł O l i e n ( s i s )  scrviens tenoris sc- 
qucnl;is :

* 9 o z e f  z T o f o k a  na S t n n i s  ł a w o w i  e , ^ j b a r n ż u , 
B r o d a c h  // N i e m i r o i c i e  T o f o c k i , Wtjiewoda y  Gene­
ra l  Z ie m  K i j o w s k i c h ,  Hetman W ie lk i  K o r o n n y .  W  u r s  o a re­
s k i  , S n  i a t j / ń s k i  L o z a ń s k i  etc. etc. S tarosta. W szem  w obec  
y  każdemu zosobna, komu o tym terażniej/szego y  potomnego 
w ieku  wiedzieć będzie, n a le ża ło , wiadomo czynię tym listem mo­
im. I ż  nabyw szy  jurae hnereditario Dobra T t t f t i o p o l s k i e , a 
clicac do iak nmjlcpszego przyprow adzić  porządku  w  Mieście  
T u m ) p o l u  ad normam praw  Synagodze  S t a  n i  s ł  a w  o w sk ie j  
od Anlecessorów moich y  odemniu nadanych , podobnie y  ka h a ł  
T a r n o p o l s k i  do tychże praw  p r zy p u szc za m , approbując s zko ­
łę  zdaw na postawioną  , w której/ aby nabożeństwo odprawowa -  
ne by/cało  , a nie po prywatnych mieyscacli , przy  którcy do­
m ów cztery u w a ln ia m , to iest dom R a b i n ó w , dom K a n to ró w , 
dom S z k o ln ik ó w , dom Szpitala y  Ł a źn ią  od wszelkich podat­
ków  y  s tacyi żołnierskich. Okopisko do grzebania c ia ł tamże 
n a  tem m ic y s c u , gdzie dawno w y s ta w io n e , approbnię; których  
cia ł  wynosicnie  etiam w święto katolickie w yprow adzić  w o ln o , 
U’ czym s łu d zy  koście lni ninnujrc bydz przeszkodą-, tylko ażeby 
bez ogłoszenia y  iako nriynieznaczniey były  wyprowadzane. P o ­
zw alam  przytym wolne szynlcowanie wszelakich  lit/uoroio m iarą  
zam kow ą sp ra w ie d l iw ą , zap łac iw szy  Czopowe juxta couslitutum 
do skarbu  m e g o , —  budowanie d o m ó w , w inn icy  y  browarów za  
pokazaniem  mieysca od Z w ierzchnośc i  Z u m k o w c y ,  — handle 
różnych towarów prowadzić  , ialcoto zlotem , srebrem , b ław ata­
m i , s u k n a m i , f u t r a m i , sukn iam i podszytem i g o tow em i, także  
s a f ia n a m i , skóram i czarne m i , sine prnejudicio iednak praw a  
Szew com  nadanego, y  innym różnym towarem nin ieyszym , y  
one p rzed a w g ć , ku p c zyć , handlow ać, y  różne rzemiosła robić, 
iednak przez p rzeszkody Cechów , hoc adejeto aby każdy  rzcmic-  
ś n ik  N a cy i  H ebrayskiey  do Cechu rzem iesła  swego w p isa ł  s ię ,  
któremu gdy w Cechu będzie zarów nie wszelkiej/ roboty iego 
przedaż w o ln a ,  powinien iednak do sk ła d ek  cechowych należeć , 
ta k  na. w osk iako y  inne pow innośc i p rzy  processyach y  innych  
nabożeństwach  , na których gdy obecnie bydz nic mogą., tedy 
za ka żd y  r a z ,  coby Chrześeianin d a ł ,  gdyby om ieszkał tcy po­
w innośc i  za winę  , więc Ż y d  do Cechu to pełnić  ma; a ieżeli- 
bj/ za. pow innośc i  w szys tk ie  cechowe j/ s k ła d k i  chciał Ż y d  kra ­
wiec u g o d z ić , wolno mu będzie, f lzeźn ikom  żydowskim  poło­
w ica ia tek w  rynku  naznacza  s i ę ,  a druga połowica ialck  
Chrześcianom do mięsa Sprzedawania , aby każdy r z c z n ik , od 
rzem iesła  y  s to łu ,  d a w a ł  łoju kam ien i dwa na  rok do Ziarnku 
na  potrzebo, mota. Dom według upodobania Ż y d o w i  u Żjjfda 
kupić w o ln o , iako też y  onemu go sprzedać. S trzeż  zaś Boże  
n a  którcy ulicy zapalenia, d o m u , tedy w s z y s c y , równie iak  
Chrześcianic żydowskiego domu ratować gwałtem , tak y  Ż y d z i

D zia ło  się to Grodzie T r  e m b o w e l s k in i , we wtorek po 
uroczystości Bożego C iała , to j e s t : dnia siedmnastego m iesią­
ca c z e r w c a , roku T ys iąc  S iedm se t O śm dziesią t Pierwszego.  
S ta n ą w szy  osobiście przed  Vrzędem n in ie jszym  i p rzed  aktami  
Grodu T  r e m, b o w  e f skiego niewierny Lejba  A ro n o w iez ,  p rzed­
ło ży ł  temu Urzędoioi i  do dz ia łan ia  poda ł niżej wyrażone p ra ­
wo  , przys łużą jące  n iew iernym  Izraelitom Bożnicy t a r n o p o l ­
sk ie j  osnowy następującej.
chrześcianskiego powinni. Tenże  zbór żydowski, do żadnych  
pow innośc i an i przeze mnie sam ego, an i sukcessorów moich po­
ciągany nie będzie ( oprócz sza rw a rku  do grobli s taw u  T a r ­
n o p o l s k i e g o  należącego y dziesięciny pszczelnej od tego, któ­
ryby pasiekę m i a ł , tudzież od pól y  s ia n o że c i , któryby z K a ­
ci/i H ebrayskiey  grunta po/owe z a ży w a ł ,  powinien dawać nale-  
żylość zamkową, do skarbu  mego,  ad instar postanowienia M ie­
szczan  Z  4 a r  a s  kich, to iest od dnia  orania złoty ieden)  p r zy ­
rzekam. (liż Ż y d z i  do podatków micyskich y  szosów  ordynaryi-  
nych >/ ew traordynaryinych , któreby się trafiały, tudzież warty  
nocnej/ m iesk iey  należeć maici przez  połowę. Czynszu każdy  
gospodarz od domu rynkowego po złotych o ś m n u ś c ie , od ulicz­
nego po złotych d z ie s ię ć , od zaty/nego po złotych cztery groszy  
p ię tn a śc ie , a komornicy irłi każdy po złotemu iednemu groszj/ 
p ię tn a śc ie , corocznie o Św iętym  M arcinie do ż a m k u  dawać bę­
dzie. S ą d y  zaś  s w o ie , ile gdy między sobą. a nie m iędzy Chrzę­
ść  i aninam i będą, spraw y u Sędziów  ich odprawować się po­
winni/. W iny  iednak z dekretów icliże Z a m ko w i  należeć inaia. 
A  gdyby zaś  pozw a ł Chrześeianin Ż y d a , tedy nic ma stawać  
do mieyskiego S ą d u ,  tylko przed N a m ieśn ika  mego; ten k r z y w ­
dy ich zważyć , sądzić  y  dekretować m a; a ieżeliby strona któ­
ra niekontentowała się dekretem, tedy wolna ma bydz appellacya  
do mnie. A  zaś  gdy Żyd. pozwie C h r z e ś d a n in a . tedy przed  
W ó ylem , albo Urzędem m ieyskim  sadzić  się m a ią :  a y  od tam­
tego , gdyby niekontenci b y l i , dekre tu , wolna appel/acya do 
mnie łub N a m ieśn ika  mego. Ż y d  zaś  obwiniony nie ma bydż  
więziony tylko za wartą za m k o w ą ; a ieżeliby k ry m in a ł  iukowy  
popełnił,  to za ten uczynek ma bydż sekwestroioany. S k lep y , k r a ­
m y ,  k ra m n ic e , które przy  domach by d i  n iepowinny tylko w  r yn ­
ku  , w iarm arki y  targowe dnie towarjt wj/kładać ico/no y  prze-  
d a w a ć , oprócz św ia t  Bożego N a r o d z e n ia , Z m artw ychw stania  
P ańskiego  , ż c  s ła n i  a B u ch a  y  Bożego Ciała  , w  które niepo-  

.w inna  bydż żadna przedaż: w  dnie za ś  inne świąteczne po n a ­
bożeństwie krami/ otwierać // towan/ przedaw ać m aja , od k tó ­
rych sklepów y  kramnic , ad normam Ż y d ó w  B r  o d z k ic h  , czynsz  
o Św iętym  M arcinie , według rew izy t  K om issarzów  m oich , da­
wać corocznie pow inn i będą. P rzeku p k i  na podsieniach s ie ­
dzące ,  powinny się będą no kw a r ta ł  przenosić na każdą  picr-  
zay. A  że im we w szystk im  nadanego w  mieście tymże prawa  
dotrzymać przyrzekam , y  Sukcessorów  moich oblignię , aby też 
swobody y  praw a przeze mnie n a d a n e , we wszystkich punktach  
zachow ali . które dla lepszej/ pew ności y  wagi w ła sn a  podpisuję  
ręką. D zia ło  się w f t f a o i x ł n i r o i c i c  dnia dwudziestego trze­
ciego miesiąca lip ca roku Pańskiego T y x i n c  S i c d t H s c f  
C s f e r t l c i c s ł e g o .  * ¥ ( ó z e f )  T o  f a r  k i  W (o jew o d a )  K ( i -  

jo w s k i )  H (e tm an) W f ie lk i )  K (o e o n n y ) .
Te P raw o  Sw ięley  P am ięc i Oyca mojego tce wszystkich punktach potwierdzam.

Dntum w Z a ! o £ e a o h  die decima tert ia Aprilis Hłlillesimo  
S e p t in g e n t e s im o  Q u in q n a g ,csim<> § e e u n d o  Anno. J .  
I*otocK i W. K. Locus Sigilli pensilis in fascia coloris caclestis 
appensi.

Post  cujlis ingrossationem Originalc Idem ofterens ad sc rece- 
pi t ,  et de recepto sibiquc resti tuto Ofliciiim praesens quie(avit. 

W edług  urzędowego wypisu  , porównanego  
We Lwowie ló go  grudnia 1854.

Dano w 'AaMoicittch dnia trzynastego K w ie tn ia ,  T y ­
siąc fiiiedmscl T ięćd ziesią l Brngecyo Boku.  • / •  To-  
l ( t e k i . W . K . Miesce pieczęci w iszącej na sznurku  koloru n ie­
bieskiego.

Oryginał po zaciągnięciu w  akta zwrócony Przedłożyc ie lo­
ne i , który ze zwrotu Urzątl obecny pokwitował,  

kopią, leżącą w  aricliinic aktów grodzkich w  wiązce 2 l e j  pod  L .  1 5 2 .
W o 1 a ń s k i Fr.

Główny Redaktor  3fl, S z r z e n i a w a  S a r l y n i . Z c. k.  galic. Drukarni  rządowej .


